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Ks. STANISŁAW S M O L E Ń S K I

NOWA TYPOLOGIA ASCETYCZNA

W śród nowych prac z zakresu psychologii ascezy na uwagę 
zasługują rezu lta ty  badań hiszpańskiego jezuity  o. A leksandra 
R o l d a n a ,  ogłoszone w książce pt. Introduccion a la asce- 
tica diferencial (Madrid 1960) 1. Roldan jest profesorem  i kie­
row nikiem  sem inarium  psychologii eksperym entalnej W ydzia­
łu Filozoficznego Kolegium  San Cugat del Valles w Barcelo­
nie i jest autorem  szeregu prac i artykułów  z zakresu psy­
chologii religii. W ostatnich latach podjął próbę stw orzenia 
psychologii ascezy, dostosowanej do zadań kierow nictw a du ­
chownego. Chodziło m u specjalnie o rozwiązanie, choć częścio­
we, antynom ii istniejącej między jednością zasadniczego idea­
łu  świętości a indywidualnością poszczególnych ludzi, którzy 
dążą do osiągnięcia tego ideału. Ogłaszając w yniki swych ba­
dań w tym  zakresie nazwał swą pracę: „W prowadzenie do 
ascezy różnicow ej” . Aby wskazać, co nowego wniósł Roldan 
w dziedzinę psychologii ascezy i jakie nowe horyzonty zdaje 
się otwierać, pragnę poruszyć głównie in teresujące go zagad­
nienia, tj. nową typologię ascezy, k tó rą  zbudował, i próbę 
sform ułow ania ascezy różnicowej.

Jako pierwsze zadanie w yznaczył sobie Roldan ustalenie 
typologii ascezy, opartej na odm iennej reakcji poszczególnych 
tem peram entów  wobec problem u dążenia do doskonałości. Za 
podstawę przyjął w ypracow any już system  typologii am ery­

1 Tłum aczenie w łoskie A lessandro R o l d a n  S. J. A scetica  e psi-  
cologia In troduzione all ascetica differenzia le ,  Roma, Edizioni Paoline 
1962.
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kańskiego psychologa W illiama H. Sheldona. Dla zrozum ienia 
pracy dokonanej przez Roldana nieodzowne jest przypom nie­
nie głównych ram  typologii sheldonowskiej. W oparciu o bar­
dzo bogaty m ateria ł badań doświadczalnych, Sheldon ustalił 
kolejno najp ierw  trzy  podstawowe typy somatyczne (biotypy), 
następnie odpowiadające im trzy  typy tem peram entow e (psy- 
chotypy), a wreszcie w  dziedzinie psychiatrycznej sprecyzo­
w ał trzy  podstawowe reakcje chorobliwe, odpowiadające bra­
kom zasadniczj^ch współczynników tem peram entow ych 2.

W dziedzinie som atycznej w yróżnił Sheldon trzy  skrajne ty ­
py, k tórych pow stania dopatruje się w  dominancie organów 
pochodzących z trzech listków zarodkowych. W ten  sposób 
otrzym ał typ  endomorficzny, m ezomorficzny i ektom orficzny. 
Typ endom orficzny odznacza się szczególnym rozwojem  orga­
nów traw iennych, typ  mezomorficzny dom inantą system u kost­
nego i mięśniowego, a typ  ektom orficzny przew agą narządów 
obwodowych i system u nerwowego.

W edług Sheldona istnieje ścisła zależność między stroną so­
m atyczną i psychiczną do tego stopnia, że poszczególnym bio- 
typom  przez niego ustalonym  odpowiadają trzy  typy  tem pe­
ram entow e. Z somatycznym  typem  endom orficznym  łączy 
tem peram ent wiscerotoniczny. Typowi m ezom orficznemu odpo­
wiada tem peram ent somatoniczny, a typowi ektom orficznem u 
cerebrotoniczny. W iscerotnik odznacza się zamiłowaniem wygód 
życiowych i silnym i skłonnościami anim alistycznym i do je ­
dzenia i spania. W ykazuje zarazem znaczne w alory społecz­
ne: m iły w  obejściu, towarzyski, przyjacielski, o znacznej syn- 
tonii, jest chciwy uczuć i uznania ludzkiego. O tw arty, szcze­
ry, a naw et w ylew ny odznacza się żywą uczuciowością, a przy 
tym  nastaw ieniem  realistyczno-praktycznym . Jest ekstraw er­
tykiem  „statycznym ”, cieszącym się rzeczami i ludźmi. Soma- 
tonik odznacza się energią i aktywnością. Obdarzony znaczną 
odpornością fizyczną, łatwo ograniczający się w  używ aniu je ­
dzenia i snu, odczuwa silną porzebę działania, ciężko znosząc

2 W. H. S h e l d o n ,  The V arie t ies  of H um an Physique,  New York, 
1940; The V arieties  of T em peram en t,  New Y ork 1942; Varieties  of 
D elinquent Youth ,  New Y ork 1949; A tlas  of Men, New York, 1954.
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bezczynność. Z satysfakcją pokonuje przeszkody i ma zamiło­
wanie ryzyka. Żądzę władzy i agresywność łączy z brakiem  
syntonii. Jest ekstraw ertykiem  „dynam icznym ” o tendencji 
podporządkow yw ania sobie rzeczy i ludzi. C erebrotanik to 
in traw ertyk , zatopiony w sobie i w  swych intensyw nych prze­
życiach um ysłowych. Z dużą wrażliwością, a naw et nadw rażli­
wością reaguje na doznane podniety. Mały zasób sił fizycz­
nych przy intensywności przeżyć powoduje u niego chronicz­
ny stan zmęczenia i potrzebę snu. Cechuje go pew na rezerw a, 
dystans i postawa napięcia.

Shełdon podkreśla również paralelizm  m iędzy dziedzinami 
somatyczną i psychiczną z jednej strony, a dziedziną psychia­
tryczną. U stalił trzy  „kom ponenty” psychiatryczne, k tóre m a­
ją być następstw em  braków  w dziedzinie poszczególnych 
współczynników tem peram entow ych. Pierw szą nazwał reakcją 
„odwróconą” . Odpowiada ona psychozie m aniakalno-depresyj- 
nej (o zabarw ieniu afektyw nym ) i jest następstw em  braków  
współczynnika tem peram entow ego cerebrotonii. Drugą — we­
dług Sheldona — jest „reakcja sprzeciw u” , odpowiadająca 
schizofrenii paranoicznej (o typie uzew nętrzniającym  się), w y­
nikająca z braków  kom ponenty tem peram entow ej wiscerotonii. 
Trzecią jest „reakcja ucieczki” , odpowiadająca schizofrenii he- 
befrenicznej (o zabarw ieniu regresyw nym ). Ma być ona na­
stępstw em  braków  kom ponenty tem peram entow ej somatonii.

W kładem  osobistym Roldana jest próba 'zastosowania typo­
logii Sheldona, a naw et w  dużej m ierze jego m etod do asce- 
tyki. Zadał sobie najp ierw  pytanie, czy w  oparciu o system  
sheldonowski nie da się w ykryć i ustalić trzech współczynni­
ków świętości czyli tzw. „hagiotypów ” . Odpowiedzi na to py­
tanie szukał na drodze doświadczalnej, przeprow adzając od­
nośne badania na prowadzonym  przez siebie Sem inarium  Psy­
chologii Eksperym entalnej.

W stępem  do tych badań było zestawienie cnót m oralnych 
jako cech, charakteryzujących typy świętości. O siągniętą po­
czątkowo cyfrę 200 cnót zredukow ał ostatecznie do liczby 36. 
Pod kątem  tych 36 cnót, k tóre ustalił, jako najbardziej charak­
terystyczne, przebadał 30 dobrze sobie skądinąd znanych osób.
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W w yniku pom iarów i analizy faktorow ej przeprow adzonej 
m etodą Thomsona, s tara ł się ustalić zasadnicze współczynniki 
hagiotypów, różniące je między sobą. Ponieważ osiągnięte w y­
niki nie były zadowalające, podjął dalsze badania. P ragnął 
ustalić skrajne hagiotypy, k tóre — zdaniem  Roldana — m iały 
być nie czym innym  jak  reakcją natu ra lną  trzech typów pod­
staw ow ych wobec problem u świętości. S tarał się ustalać tę reak ­
cję specyficzną badając z kolei 48 osób w ybranych tak, by 
reprezentow ały po 16 osób dla każdego z sheldo.no wskich ty ­
pów tem peram entow ych i to przy możliwie w yraźnie zazna­
czających się współczynnikach. Te współczynniki we form ie 
czystej czyli wyłącznej w inny wg system u Sheldona znajdo­
wać się w typach skrajnych, w  których jedna kom ponenta 
znajduje się w stopniu najwyższym , podczas gdy dwie pozo­
stałe są ledwo stw ierdzalne, zredukow ane do m inim um . 
W dziedzinie ascetycznej oznacza to, że wraz z cnotam i cha­
rak terystycznym i dla danego typu  w ystępują także braki, de­
fekty charakterystyczne, k tóre polegają po prostu na b raku  
cnót specyficznych dla pozostałych dwóch typów  skrajnych. 
Tak więc skrajne hagiotypy Roldana w  swym stadium  począt­
kowym  są faktycznie trzem a typam i skrajnym i Sheldon’a 
w  ich odniesieniu do problem u świętości. N iem niej Roldan w y­
raźnie zaznacza, że specyfika problem ów ascetycznych domaga 
się nieco odmiennego ujęcia tem peram entów , uw zględniają­
cego przede wszystkim  inną skalę wartości, z jakim i jednostka 
się spotyka.

Dla poszczególnych typów  tem peram entow ych charak tery ­
styczne są odmienne sposoby wartościowania. W iscerotonik 
specjalnie ceni w artości „w italne”, som atonik „dynam iczne” , 
a cerebrotonik wyższe wartości duchowe. Świętość staw ia czło­
wieka wobec nowej skali wartości. Po tej nowej linii prze­
prowadzona analiza poszczególnych typów  tem peram entow ych 
pozwoliła ostatecznie wyróżnić następujące dom inanty:-W isce­
rotonik ma za ośrodek swego życia duchownego miłość afek- 
tyw ną (tendencję do miłości kontem platyw nej), stąd nazwa 
a g a p e t o n i a .

Som atonik m a jako oparcie dla swego życia ascetycznego
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miłość czynną, nastaw ioną na zew nętrzne dzieła, z szczegól­
nym  uwzględnieniem  m akrodynam izm u (dzieł na w ielką ska­
lę). Tę dom inantę nazw ał p r a s s o t o n i ą .

Cerebrotonik m a za ośrodek życia duchownego miłość służ­
by. D om inujące poczucie obowiązku m oralnego przejaw ia się 
u niego szczególnie w  działalności w ew nętrznej o m ałym  za­
sięgu (mikrodynamizm). Tak otrzym ał trzecią dom inantę 
d e o n t o t o n i ę .

Sprecyzow ane tą  drogą trzy  skrajne hagiotypy: agapetonika, 
prassotonika i deontotonika są jakby trzem a odm iennym i 
punktam i wyjścia w  drodze do świętości, uw arunkow anym i 
predyspozycją tem peram entow ą i nie wolnym i od właściwych 
im braków. Roldan wiąże z tym i trzem a hagiotypam i sk ra j­
nym i trzy  drogi ascetyczne w  znaczeniu odm iennej tak tyk i 
postępowania, a zwłaszcza kierow ania poszczególnych typów  
z uwzględnieniem  ich odm iennych cech tem peram entow ych.

Każdy z wym ienionych hagiotypów został opisany szczegó­
łowo, w  ten  sposób, że została ustalona lista 10 cnót i 10 b ra ­
ków charakterystycznych dla każdego typu. Przy poszczegól­
nych cnotach starał się Roldan uwzględnić zarówno cnotę do­
skonałą, w  pełnym  jej rozw oju jak  i stadium  początkowe, 
a naw et możliwe wypaczenia zagrażające w  w ypadku nie­
właściwego pokierow ania pracą nad sobą.

A g a p e t o n i k 3 w dziedzinie życia ascetycznego odczuwa 
pociąg do ideału pojętego jako ż y c i e  w  w i e l k o d u s z n e j  
m i ł o ś c i .  Miłość tę pojm uje jako miłość w ew nętrzną i afek- 
tyw ną, a m niej jako dzieła zewnętrzne, k tóre w ym agają dy­
nam izm u. O Bogu m yśli najchętniej jako o Ojcu. W swym sy­
nowskim  odniesieniu do Boga odczuwa pociąg do m odlitw y 
uczuciowej, natom iast napotyka trudności w  m odlitw ie ustnej. 
Nie przejaw ia on zwykle w ielkich aspiracji i stąd może zbyt 
m inim alistycznie pojmować swój ideał życiowy. Szczególnym 
niebezpieczeństwem  dla tego typu  jest łatw e zniechęcanie się 
stałym  wysiłkiem , jakiego dążenie do doskonałości wymaga. 
A gapetonik przejaw ia pew ną p r e d y s p o z y c j ę  d o  m i ­

3 A. R o 1 d a n dz. cyt. 82— 101.
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ł o ś c i  b r a t e r s k i e j ,  k tó ra  stanow i główną bazę jego idea­
łu  ascetycznego. Jego żywa syntonia i n a tu ra lna  sociofiłia 
'znajdują swój w yraz w  braterstw ie  powszechnym. W etapach 
początkowych w ystępuje u agapetonika raczej dobroć niż cnota 
miłości. Ma on upodobanie do życzliwej zażyłości nie w yklucza­
jąc nikogo. Zresztą jego życzliwość dla bliźnich jest bardziej 
oddaniem  serca niż czynu. W stadium  początkowym  jego chęt­
ne udzielanie się innym  jest raczej przejaw em  na tu ra lne j po­
trzeby ekspansji afektyw nej. Dzięki natu ralnej syntcnii 
z w szystkim i ludźm i bywa miłym, przychylnym  i uprzejm ym  
dla innych. Dalszą cechą charakterystyczną agapetonika jest 
ł a g o d n o ś ć .  Jego natu ra lna  ustępliwość i ogólna syntonia 
w ytw arzają pewną słodycz zarówno w trak tow aniu  spraw  jak 
i w całym  sposobie bycia. M iłosierdzie agopetoinika m a najde­
likatniejsze zabarw ienie dzięki jego serdecznej wrażliwości na 
wszelkie potrzeby ludzkie. Z łagodnością łączy się u niego 
w y r o z u m i a ł o ś ć  i t o l e r a n c j a .  Syntonia ułatw ia m u 
przyjęcie za swoje punkty  widzenia innych, a na tu ra lna  ła­
godność skłania go do wyrozum iałości w  sądach. Ma też pewne 
predyspozycje do r o z t r o p n o ś c i .  Inteligencja praktyczna, 
k tó rą  jest obdarzony u łatw ia m u właściwy dobór środków do 
zamierzonego celu. E kstraw ersja umożliwia m u obiektyw ną oce­
nę w ypadków i zapew nia zdrowy realizm . Cały sposób m yśle­
nia, m ówienia i działania agapetonika cechuje otw artość dzie­
cięca. Pełen  prostoty i szczerości ujaw nia swe uczucia naw et 
bardzo intym ne. Całe jego odniesienie do zagadnień i proble­
mów życiowych, łącznie z zagadnieniem  świętości wyróżnia 
się spontanicznością. Objawia się to w  pewnej s p o n t a n i c z ­
n o ś c i  ż y c i a  c n o t l i w e g o ,  bez nadm iernych kom pli­
kacji, a naw et z na tu ra lną  odrazą do wszelkiej problem atyki 
teoretycznej tyczącej doskonałości. Równowaga em ocjonalna 
zapewnia agapetonikow i p o k ó j  w ew nętrzny i ułatw ia stałą 
pogodę ducha a naw et r a d o ś ć .  W śród przeciwności nie tra ­
ci zewnętrznego panow ania nad sobą a zarazem  pełen jest 
zdrowego optymizm u. Poczucie pewnej niższości wobec innych 
typów w realizacji głębszej świętości stw arza u agapetonika 
p r e d y s p o z y c j ę  d o  p o k o r y .  Dzięki łatwości przy j-
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mowamia cudzego punk tu  widzenia, a częściowo dzięki po­
czuciu niższości w dziedzinie energii w olityw nej cechuje go 
p o s ł u s z e ń s t w o  r o z u m u  i w o l i .  Zazwyczaj nie sta­
ra  się dociekać, dlaczego coś zostało m u nakazane i w ykazuje 
gotowość spełnienia rozkazu, choć nie zawsze um ie faktycz­
nie to realizować. Agapetonika cechuje też żywe p o c z u c i e  
s p r a w i e d l i w o ś c i .  O bjaw ia się to w wyczuciu krzyw dy 
w yrządzanej innym  i we współczuciu z tymi, k tórzy doznali 
niesprawiedliwości.

Listę cech charakteryzujących  agapetonika dopełniają braki 
czyli defekty. Będzie to przede wszystkim  b r a k  d y n a ­
m i z m u  a p o s t o l s k i e g o ,  jakim  odznacza się prassoto- 
nik. Typ skrajnego agapetonika w yczerpuje się szybko w dzia­
łalności zew nętrznej. W poczuciu braku potrzebnej energii, 
a naw et dlatego, by nie zakłócać swego spokoju, unika wszel­
kich stanow isk odpowiedzialnych, zadaw alając się chętnie 
spełnianiem  roli drugorzędnej. Do braków  agopetonika należy 
też n i e w i e l k i e  p o c z u c i e  o b o w i ą z k u ,  które w n a j­
wyższym stopniu posiada deontotonik. W stosowaniu przyka­
zań łatwo ucieka się do epikei i jest skłonny lekceważyć drob­
niejsze zasady czy obowiązki. Zaznacza się też u niego b r a k  
u m a r t w i e n i a .  Szczególnie um artw ienia zew nętrzne bu­
dzą w nim  odrazę. Nie czuje się powołanym  do walki, a dzię­
ki skłonności do wygodnego egoizmu cechuje go t c h ó r z o s t -  
w  o unikające wszelkiego ryzyka. Zaznacza się też u niego 
b r a k  o p a n o w a n i a  s w e g o  c i a ł a ,  który  wraz z ży­
wą ekstraw ersją przyczynia się z kolei do b r a k u  w e ­
w n ę t r z n e g o  s k u p i e n i a  zwiększonego jeszcze przez 
unikanie samotności i m ilczenia. Skłonność do gadatliwości, 
oraz interesow anie się cudzym  życiem w ytw arza u agapeto­
nika t e n d e n c j e  d o  p l o t k a r s t w a .  Niełatwo m u p rzy­
chodzi dochowanie sekretu. Łatwość dostosowania się do in­
nych i tolerancja przeradzają się nieraz w p r z e s a d n ą  
u g o d o w o ś ć ,  oraz zbyt bierne uleganie wpływom  otocze­
nia. N apotykając znaczne trudności w  podejm owaniu i wyko­
nyw aniu pracy łatwo ulega l e n i s t w u ,  a w  w ypadkach 
skrajnych  można u niego stw ierdzić strach i odrazę do wszel-
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kiej pracy. Jedną z najw iększych przeszkód, jakie napotyka 
agapetonik w  drodze do świętości, jest n i e s t a ł o ś ć  j e g o  
w o 1 i i b rak  wytrwałości.

P r a s s o t o n i k 4 w swym  stosunku do Boga odczuwa ko­
nieczność włączenia całego bogatego potencjału  dynam iczne­
go, k tórym  dysponuje, w  służbę Bożą. Ideał jego w dziedzi­
nie świętości konkretyzu je  się w  g o r l i w o ś c i  d y n a ­
m i z m u  a p o s t o l s k i e g o .  Pociąga go miłość w yrażająca 
się w  dziełach zew nętrznych i świętość o typie zdobywczym. 
Do Boga odnosi się najchętniej jako do Króla, którego kró­
lestwo sta ra  się szerzyć z wielkim  entuzjazm em . W eta­
pach początkowych pociąga prassotonika nie ty le  gor­
liwość o chwałę Bożą, co po prostu potrzeba aktywności. Obda­
rzony inteligencją praktyczną i talentem  organizacyjnym  chęt­
nie podejm uje prace pionierskie w ytyczające nowe szlaki. 
W stosunku prassotonika do bliźnich miłość czynna łączy się 
z początku z pragnieniem  im ponowania innym  i w yróżnia się 
swą indywidualnością. P rzy  niew łaściw ym  pokierow aniu za­
graża m u wypaczenie we form ie dynam izm u czysto zew nętrz­
nego i despotycznego podporządkowania sobie innych.

Szczególną cechą tego hagiotypu jest m ę s t w o ,  k tóre znaj­
duje tu  dobre podłoże. Z razu przejaw ia się to we form ie ra ­
czej w ytrzym ałości i uporu, płynących z poczucia nadm iaru 
sił i z w iary w samego siebie. W ystępuje tu,' też często zami­
łowanie ryzyka i b rak  obawy przed narażeniem  się ludziom. 
W śród przeciwności nie traci spokoju i jedynie poczucie bez- 
użyteczności jest dla niego nie do zniesienia. Prassotonik jest 
skłonny do w i e l k o d u s z n o ś c i .  Jeśli sk ieru je  się do w ła­
ściwego ideału z w ielkim  poświęceniem i bezinteresownie bę­
dzie pracow ał dla chwały Bożej i zbawienia dusz. W w ypadku 
braku sublim acji przez wyższe ideały, skłonny do m egalo­
m anii i niezdrowej am bicji walczyć będzie bezwzględnie o w ła­
sną chwałę. P rassotonik odznacza się też z d e c y d o w a ­
n i e m .  Zaufanie do samego siebie ułatw ia m u szybkie i śm ia­
łe decyzje, ai następnie nieustraszoność w  działaniu. Ma przy

4 tam że 101— 121.
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tym  p r e d y s p o z y c j e  d o  s t a ł o ś c i ,  bo w  tej dziedzi­
nie n ie napotyka na większe w ew nętrzne trudności. B rak 
jednak często jego pracom  należytego wykończenia. U m a r t ­
w i e n i e  f i z y c z n e  odgrywa w  jego życiu ascetycznym  du­
żą rolę. Poczucie siły i pew ną niewrażliwość na cierpienie 
fizyczne łączy z natu ralnym  um iarkow aniem  w pokarm ach 
i śnie. Swe zamiłowanie do praw dy w yraża prassotomik szcze­
gólnie w  s z c z e r o ś c i  d z i a ł a n i a .  W iara we w łasne siły 
każe m u przyjąć rzeczywistość taką, jaka jest. Dlatego lubi 
praw dę podkreślać bez obsłonek, zarówno w  słowach jak  
i w całym  zachowaniu. Objawia się to n ieraz we form ie mało 
delikatnej i bezcerem onialnej. W dziedzinie obcowania z Bo­
giem przejaw ia s k ł o n n o ś ć  d o  m o d l i t w y  u s t n e j ,  
natom iast zarówno m odlitw a m yślna jak  i uczuciowa trudno 
m u przychodzi. Na tle ogólnego dynam izm u apostolskiego w y­
rasta  u prassotonika tendencja do s p e ł n i a n i a  d z i e ł  
m i ł o  ś.c i. Usłużny, cieszy się mogąc kom uś czynnie dopoma­
gać i uważa się w  pew nej m ierze za zobowiązanego zabiegać 
o wspólne dobro. Mimo braku syntonii poczuwa się do p r z e ­
s t r z e g a n i a  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  a zwłaszcza uważa 
się za obrońcę uciśnionych.

W śród braków  cechujących prassotonika na  pierw szy plan 
w ysuw a Roldan n i e z d a t n o ś ć  d o  m i ł o ś c i  k o n t e  m-  
p l a t y w n e j .  (Przeciw ieństwo dom inanty agapetonika). 
E kstraw ersja w łaściwa somatonikowi i niewrażliwość afek- 
tyw na sta ją  tu  na przeszkodzie. B r a k  m u  r ó w n i e ż  
g ł ę b s z e g o  p o c z u c i a  o b o w i ą z k u  (w przeciw ień­
stw ie do dom inanty deomtotonika). Zaabsorbowanie własną 
działalnością u trudn ia  m u głębsze wniknięcie w  siebie. P rze­
jaw ia też tendencję do n i e z a l e ż n o ś c i  w  d z i a ł a n i u .  
Łączy się to ze skłonnością do działania na w łasną rękę. 
A g r e s y w n o ś ć  i ż ą d z a  p a n o w a n i a  mogą przy b ra­
ku  delikatności występować we form ie jaskraw ej. W sposobie 
jego zewnętrznego zachowania przejaw ia się b r a k  s k r o  m - 
n  o ś c i (modestia). Pochłonięty działaniem, bywa prassotonik 
chronicznie r o z p r o s z o n y .  Dążąc zdecydowanie do obron­
nego celu, nie troszczy się zbytnio o środki, w  których trak to ­
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w aniu przejaw ia nieraz n i e d b a l s t w o .  Pozbawiony głęb­
szej syntom ii i bardzo subiektyw ny w swych osądach przejaw ia 
prassotonik b r a k i  t o l e r a n c j i  i w y r o z u m i a ł o ś c i .  
Zam iłowanie do aktyw ności wraz ze znacznym dynamizmem  
stw arzają skłonności do p o ś p i e c h u  i b r a k u  zastano­
w ienia w d z i a ł a n i u .  Na tym  tle spotyka się u niego 
b r a k  g ł ę b s z e j  p o b o ż n o ś c i .

D e o n t o t o n i k 3 odznacza się przede w szystkim  r y g o r y ­
s t y c z n y m  p o c z u c i e m  o b o w i ą z k ó w  w o b e c  B o -  
g a.' Ideał doskonałości przedstaw ia się dla niego przede wszy­
stkim  jako świętość służby, jako oddanie się Bogu przez w y­
pełnienie Jego woli i życzeń, naw et w  rzeczach najd robn iej­
szych. W początkach przejaw ia się u niego raczej prawość 
m oralna i ogólne poczucie obowiązkowości. P rzy  braku nale­
żytego pokierowania zagrażać m u może zbyt ciasne ujm ow a­
nie swych obowiązków lub przesadne poczucie winy. Do Boga 
zwraca się przede wszystkim  jako do Pana.

Dalszą cechą tego hagiotypu jest w ielkie p o c z u c i e  o d ­
p o w i e d z i a l n o ś c i  i to w najszerszym  zakresie stosunku 
do Boga, do bliźnich i do samego siebie. Szczególnie żywo 
odczuwa odpowiedzialność za dawanie dobrego przykładu. 
Swe żywe poczucie obowiązku przejaw ia deontotonik w  e 
w i e r n o ś c i  w  r z e c z a c h  m a ł y c h .  W tym  widzi w y­
raz swej miłości ku Bogu i spraw dzian swego postępu. W tym  
hagiotypie dostrzegam y skłonność do przestrzegania s k r o  m-  
n o ś c i  i o p a n o w a n i a  w  całym  zew nętrznym  zacho­
waniu. Z jednej strony przychodzi m u tu  łatwo kontrola sa­
mego siebie a zwłaszcza swego ciała, z drugiej jednak strony 
żywość reakcji nerw ow ej dostarcza stałego pola pracy. Silnie 
reagując na w rażenia wzrokowe i wyobrażeniowe deontotonik 
ceni sobie bardzo w s t y d l i w o ś ć  jako natu ra lną  ochronę 
czystości. Wobec słabości konstytucjonalnej nie może aspiro­
wać do w ielkich um artw ień, których potrzebę żywo odczuwa, 
tak  ze względu na opanowanie siebie, jak  i.z m otyw ów ekspia- 
cyjnych. Jego um artw ienie w yraża się w  form ie pewnego

5 jak w yżej 121— 145.
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a s c e t y z m u ,  k tó ry  zasadza na opanow aniu zmysłów, 
zwłaszcza sm aku i na znoszeniu dolegliwości, k tóre samo ży­
cie niesie. Zaabsorbow any swym  życiem w ew nętrznym  nie 
odczuwa silniej potrzeby kontaktu  z innymi. Ma natom iast 
zamiłowanie do o d o s o b n i e n i a  i m i l c z e n i a ,  aby tą 
drogą zbliżyć się do Boga. T rudnym  problem em  jego sam ot­
ności jest konieczność opanowania wyobraźni, k tóre nie przy­
chodzi m u łatwo. W swoim obcowaniu z Bogiem deontotonik 
ma skłonność do podkreślania m o d l i t w y  m y ś l n e j ,  dy­
skursy w nej. P o s ł u s z e ń s t w o  w o l i  i w iernego w y k o ­
n a n i a  rozkazów realizuje z wielkim  upodobaniem, nato­
m iast ma nieraz znaczne trudności w  osądzie słuszności o trzy­
m anych poleceń. W dziedzinie sprawiedliwości, nie m ając ży­
wego wyczucia cudzych krzyw d raczej c e n i  s o b i e  w y s o ­
k o  s p r a w i e d l i w o ś c i  i stara się jej zasad pilnie prze­
strzegać.

Zasadniczym  brakiem  deontotonika jest n i e z d o l n o ś ć  
d o  m i ł o ś c i  k o n t e m p l a t y w n e j ,  choć płynąca z in ­
nych przeszkód niż u prassotonika. Deontotonik jest zbyt za­
absorbow any w łasnym i przeżyciam i, a przy tym  jego odnie­
sienie do Boga jest bardziej przeniknięte czcią i bojaźnią niż 
ufnością. Na drugim  m iejscu wśród braków  trzeba wym ienić 
b r a k  g o r l i w o ś c i  i d y n a m i z m u  a p o s t o l s k i e g o .  
Przeszkadza m u tu  zarówno b rak  koniecznej odporności fizycz­
nej i nerw ow ej, niezbędnej do w ytrw ałej pracy apostolskiej, jak  
i zarazem  pociąg do spokojnej pracy, codziennych obowiązków. 
Swą troskę o zbawienie innych jest skłonny realizować przez 
ofiarę swych obowiązków i cierpień. Bojaźliwy w  zetknięciu 
z życiem, ma deontotonik dużą pewność siebie w  dziedzinie 
in telek tualnej, z czego w ypływ a b e z w z g l ę d n o ś ć  j e g o  
s ą d ó w .  Zaznacza się też u  niego n a d w r a ż l i w o ś ć  
w  przeżyw aniu problem ów m oralnych. W opanowaniu zew­
nętrznym  swego ciała, przez nadm ierną kontrolę na jm n ie j­
szych poruszeń, czy przyjętych  pozycji zatraca naturalność, 
w padając w  p r z e s a d n i e  s u r o w ą  s k r o m n o ś ć. Pew ­
na skłonność depresyjna w prow adza w  jego życie łatw o do­
m inantę pesym izm u i s m u t k u  d u c h o w e g o .  Dzięki na­
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tu ra lnej skłonności do rygorystycznego pojm ow ania obowiąz­
ków i poczucia odpowiedzialności, przejaw ia się u  niego ten ­
dencja do c i a s n o t y  s e r c a  i skrupułów , oraz do m ało­
duszności. Te same cechy są przyczyną n i e w y r o z u m i a ł o ś -  
c i  i m a ł o s t k o w o ś c i  w  stosunkach z bliźnimi. N adm ierna 
in trow ersja  usuw a bliźnich z pola jego zainteresow ań prow a­
dząc do e g o i z m u  i b raku życzliwości. W rażliwy na oso­
biste powodzenia lub niepowodzenia i niezdecydowany w swych 
postanow ieniach w ykazuje deontotonik n i e s t a ł o ś ć ,  tak  
w sferze afektyw nej jak  i w ołityw nej.

Ogłaszając w yniki swych badań Roldan w yraźnie zaznacza, 
że stworzonai przez niego nowa typologia ascetyczna m a cha­
rak te r  próby jeszcze w  pełni niewykończonej. W arto więc 
zwrócić uwagę, jakie wartości ta  próba zawiera, a jakich dal­
szych uzupełnień jeszcze może wymagać.

In teresu jącą jest bezsprzecznie sama próba zastosowania ty ­
pologii Sheldona do życia ascetycznego. Roldan po gruntow ­
nym  przestudiow aniu całego system u podziału Sheldona i po 
porów naniu go z innym i znanym i typologiam i uznał go za na j­
bardziej w szechstronny i najbardziej nadający się do wszel­
kich adaptacji. Jakkolw iek by było, typologia ta  stw arza istot­
nie duże możliwości odszukania powiązań życia ascetycznego 
zarówno z podłożem somatycznym , jak  i ze stroną tem pera- 
m entową, a naw et psychiatryczną.

Sam system  podziału, opartego o przeciw staw ne współczyn­
niki dom inujące, może przy zastosowaniu do dziedziny życia 
ascetycznego ułatw ić odszukanie najbardziej istotnych pro­
blem ów tem peram entow ych w  ich odniesieniu do kierow nictw a 
duchownego.

Ciekawą nowością są wprowadzone przez Roldama trzy  do­
m inanty  życia ascetycznego. Znany powszechnie podział na 
typy czynne i kontem platyw ne dopełnia trzecim , nowym  ty ­
pem silnego poczucia obowiązku. Te trzy  wypracow ane przez 
Roldana hagiotypy mimo odmiennego, szczegółowego sprecyzo­
w ania m ają u  podstaw dom inantę życia afektywnego, w olityw - 
nego lub rozumowego, nie są więc w  istocie ujęciem  całkowi­
cie nowym. W ystarczy wspomnieć znaną typologię życia re li­
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gijnego ks. prof. Pastuszki, na tym  w łaśnie podziale opartą 
U stalone przez Roldana dla każdego z hagiotypów kom ponen­
ty  obejm ują zarówno cechy dodatnie „cnót”, jak  i u jem ne 
„braków ”, co oczywiście może być bardzo pomocne w  kierow ­
nictw ie duchownym . P rzy  opisie poszczególnych „cnót” 
uwzględnia Roldan zarówno początkowy punkt wyjściowy, 
jak  i pełny rozwój danej cnoty a przez to zwraca choć w częś­
ci uwagę na stronę rozwojową, pom ijaną najczęściej w  typo­
logiach.

Równocześnie jednak nasuw a się cały szereg uw ag związa­
nych z potrzebą dopełnienia i uściślenia pracy dokonanej przez 
Roldana. N ajpierw  trzeba poruszyć spraw y metodologiczne. 
Roldan w swojej książce nie podaje szczegółowego spraw o­
zdania swoich badań. Z tych  danych jednak, k tóre przytoczył, 
m usim y stw ierdzić, że liczba przebadanych przesz niego osób 
była stosunkowo bardzo mała. Co więcej, sam dobór w ybra­
nych w  tym  celu jednostek m usi budzić zastrzeżenia. Byli to 
na jp ierw  wyłącznie mężczyźni, nadto — jak  z pewnych uwag 
Roldana w ynika — rekru tow ali się oni spośród studentów - 
-k leryków  Kolegium  Jezuickiego. Taka grupa elitarna, choćby 
przebadana najbardziej drobiazgowo, nie da je  dostatecznie sil­
nych podstaw  do uogólnień tyczących wszystkich ludzi. Z pew ­
nością spraw dzenie osiągniętych przez Roldana w yników  na 
znaczniejszej ilości jednostek zarówno mężczyzn jak  i kobiet 
z różnych środowisk i o ile możności z różnych narodowości 
stw orzyłoby nie ty lko silniejszą podstaw ę dla nowej typologii, 
ale może pozwoliłoby ją  w  niejednym  szczególe uściślić.

U stalając dodatnie i u jem ne kom ponenty poszczególnych 
hagiotypów  Roldan niezbyt szczęśliwie posługuje się określe­
niem  „cnoty” i „braki” 7. Nie możemy tu  mieć do czynienia 
z cnotam i w  znaczeniu ścisłym, czyli ze sprawnościami. Mogą 
to być tylko jakieś zaczątki cnót (inchoationes v irtu tum ). Po­
nieważ jesteśm y tu  na platform ie psychologicznej a nie m oral­

6 Ks. J. P a s t u s z k a ,  T y p y  życ ia  religijnego,  „Przegląd Pow szech­
n y ” L X V III T. 231 (1951) 90—104.

7 A. R o l d a n  dz. cyt. 79w

33 — S tu d ia  T h e o lo g ic a
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nej, raczej m am y tu  do czynienia z pew nym i postaw am i uw a­
runkow anym i przez takie, czy inine cechy tem peram entu .

Opisując reakcje  poszczególnych typów  tem peram entow ych 
wobec problem u doskonałości Roldan w ydaje się być również 
niedość ścisłym. N ajp ierw  mimo podanych przez siebie defi­
n icji posługuje się pojęciem  doskonałości nie jednoznacznie 8. 
Samo konsekw entne przestrzeganie różnicy m iędzy świętością 
ontologiczną a doskonałością życia chrześcijańskiego realizo­
wanego przez prak tykę rad  ewangelicznych zapobiegłoby w ie­
lu niejasnościom. Z kolei zasadnicze rozróżnienie trzech hagio- 
typów  opierać się m a stosownie do założeń Rołidana na od­
m iennym  dla każdego z nich sposobie reagow ania wobec pro­
blem u świętości. Tymczasem określając zasadniczą cechę aga- 
petonika przypisuje m u tendencje do miłości kontem platyw - 
nej Boga, prassotonikow i tendencje do dynam izm u apostol­
skiego, deontotonikow i tendencje do obowiązkowości. Nie jest 
to  więc ściśle biorąc różna reakcja wobec tego samego przed­
m iotu.

K iedy przeglądniem y uważnie tabelaryczne zestawienie 
współczynników poszczególnych hagiotypów, jak  to  Roldan na­
zywa ich „cnót” i „braków ”, to odnosi się w rażenie pew nej 
dowolności i przypadkowości w  ustalan iu  szczegółów tej li­
sty  9. Zw raca uwagę m. in. pominięcie zagadnienia czystości 
i ubóstwa tak  istotnych dla życia ascetycznego.

W aplikacji system u sheldomowskiego do ascetyfei cennym  
by było pełne uwzględnienie strony  psychiatrycznej, k tó rą  
Roldan porusza tylko fragm entarycznie. W końcu nam  w Pol­
sce nasuw a się szczególnie pytanie, w  jakim  stopniu w  Rolda- 
nowskiej typologii ascetycznej mieszczą się najczęściej wśród 
Polaków  reprezentow ane typy tem peram entow e. Jedynie sy­
stem atyczne badania m ogłyby dać n a  ten  tem at w yczerpującą 
odpowiedź.

Poruszone tu  uwagi, k tórych  oczywiście m ożna by przyto­
czyć znacznie więcej, w  niczym  nie um niejszają zasadniczej

8 jak  wyżej 73—75, 78—79.
9 tam że 80 n.
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w artości w ypracow anej przez Roldana now ej typologii asce­
tycznej. W ysuw ając sugestie dalszych badań, k tó reby  m ogły 
dopełnić i uściślić dotychczas osiągnięte przez Roldana rezul­
ta ty , nie m ożna jednak  lekceważyć w ielkich trudności zwią­
zanych z tego rodzaju pracą. W szelkie badania w  najszerszym  
tego słowa znaczeniu „doświadczalne” z zakresu psychologii 
ascezy, obok trudności metodologicznych, w spólnych dla 
w szystkich działów psychologii, niosą ze sobą wiele specjal­
nych kom plikacji. Do poważniejszych problem ów należy tu  
fakt, że bardziej szczegółowa sam oobserwacja przejaw ów  swe­
go życia ascetycznego w  zakresie nieodzownym  dla naszych 
badań jest d la większości ludzi niew skazana a naw et szkod­
liwa. Z drugiej zaś strony jak  wiadomo najciekaw sze obser­
w acje zebrane przy pracy duszpasterskiej m ają charak ter 
fragm entaryczny, pozbawione są ścisłego, naukowego ujęcia, 
a nade wszystko najczęściej zam knięte są w  nawiasie najści­
ślejszej dyskrecji.

Jako  pew ne dopełnienie ustalonych przez siebie hagiotypów 
Roldan s tara ł się odszukać wśród postaci św iętych kanonizo­
w anych wzorów jak  najdoskonalszego zrealizowania doskona­
łości w  w ypadkach trzech typów ascetycznych, możliwe jak 
najbardziej skrajnych. Spośród 19 świętych, k tórych  cechy 
tem peram entow e stara ł się ustalić, w ybrał ostatecznie trzech: 
św. Franciszka Salezego jako ag apeton ika10, św. Franciszka 
K saw erego jako  p rasso ton ika11 i św. Jana  Berchm ansa jako 
d eo to n ik a12. Zdaniem  Roldana święci ci, jako należący do 
stosunkow o skrajnych  typów  tem peram entow ych w  początkach 
swego dążenia do doskonałości m usieli posiadać właściwe tym  
sk ra jnym  hagiotypom  braki. Dopiero w  m iarę postępu w świę­
tości uw alniali się od tych braków. Roldan dopatru je  się 
w  tych  św iętych trzech  odm iennych wzorów świętości, do­
stosowanych do poszczególnych typów  tem peram entow ych. 
W skazują oni — jego zdaniem  —  kres, do którego prowadzić 
w inny poszczególne z odm iennych dróg ascetycznych w  ich

10 dz. cyt. 334—352.
11 jak  wyżej 353—370.
12 dz. cyt. 370—385.
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zależności od typów  tem peram entow ych. Przykład  ich uważa 
naw et w  pew nym  znaczeniu za norm atyw ny do tego stop­
nia, że nie w aha się nadać im nazwy „hagiomormy”. S tano­
wisko Roldama w  tym  względzie należy chyba uznać za moc­
no przesadne. Święci przez akt uroczystej kanonizacji są nam  
dani przez Kościół św. jako w zory autentycznej świętości. 
Trzeba jednak  pam iętać, że tym  wzorem  jest pew na całość 
ich życia w  jego szczytowych już etapach, ze szczególnym 
uw zględnieniem  cnót podkreślanych w  dokum entach Stolicy 
Apostolskiej. Nie chodzi tu  więc nigdy o wszystkie poszczegól­
ne czyny spełniane przez Sługę Bożego. P rzykłady świętych 
nie mogą mieć charak teru  norm atyw nego z tej także racji, że 
Słudzy Boży, naw et kanonizowani nie byli wolni od niedosko­
nałości a tym  bardziej niezawinionych braków  m. in. w  dzie­
dzinie tem peram entow ej.

W ybrane i opracow ane przez Rolldana wzory świętości „ha- 
gionorm y” mogą natom iast stanowić dobrą ilustrację poszcze­
gólnych hagiotypów. Nadto życie Sług Bożych może dostar­
czać bardzo bogatego m ateria łu  badawczego d la  psychologii 
ascezy. W odniesieniu do postaci św iętych i kandydatów  na 
ołtarze, niedaw no stosunkowo żyjących, możemy n iejednokro t­
nie dysponować bogatym  zasobem w artościowych i różnorod­
nych źródeł. O dtw arzanie z pomocą tych  dokum entów  życia 
ascetycznego sług bożych jest bezsprzecznie rzeczą trudną. 
Można jednak  nieraz tą  drogą dopełnić rezu lta ty  innych badań 
doświadczalnych bez ryzyka  zakłócania kom uś jego w ew nętrz­
nego życia.

Dzięki tej m etodzie można też zebrać nieco m ateria łu  ty ­
czącego typologii ascezy. Miałem możność to stw ierdzić k ie­
ru jąc  w  ciągu ostatnich trzech lat pracam i k ilkunastu  alum ­
nów Krakowskiego Sem inarium  Duchownego, k tórzy badali 
typologię polskich kandydatów  na ołtarze. Była przy tym  pod­
ję ta  m. in. próba zastosowania podziału roldanowskiego. T rud­
no tu  mówić o jakichś rezultatach  prac, k tóre jeszcze są w  to­
ku. Zresztą niew ielka ilość opracow ywanych postaci n ie pozwa­
la na wyciąganie jakichś ogólniejszych wniosków. Chcę tylko 
wspomnieć o pew nych spostrzeżeniach, k tó re  się nasunęły na
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m arginesie przeprow adzanych prać. U jaw nia się tu  w  pewnym  
przynajm niej zarysie sposób aplikow ania nowej typologii asce­
tycznej do konkretnych jednostek.

Tem u zagadnieniu praktycznego zastosowania hagiotypów 
do poszczególnych problem ów kierow nictw a duchownego po­
święcił Rołdan praw ie w yłącznie cały dział sw ej ksjiążki13, 
k tórą nazwał pastoralną różnicową. Na w stępie dał krótkie 
w prow adzenie teologiczne o zabarw ieniu polemicznym, jako 
obrona przed zarzutam i naturalizm u. Poruszył następnie cały 
szereg zagadnień praktycznych, związanych z kierow nictw em  
duchownym . Są to problem y ogólne jak  np. osobowość a świę­
tość, i szczegółowe jak: kierownictw o skrupulatów  i kobiet. 
Są to w skazania praktyczne d la kierowników, u ję te  zawsze 
pod kątem  dostosowania się do odrębności poszczególnych ha­
giotypów. Brak tu  jednak uw zględnienia podbudowy teore­
tycznej, tak  ze strony teologicznej, jak  i psychologicznej.

W łaściwe zastosowanie typologii ascetycznej do potrzeb kie­
row nictw a duchownego wym aga jasnego sprecyzowania teolo­
gicznego, jaką rolę w  świętości może odgrywać strona psy­
chiczna człowieka. W ystarczy tu  przypom nieć choćby ty lko 
podstawowe w ytyczne w  tej dziedzinie: Świętość ontologiczna 
(świętość-łaska), jest zasadniczo niezależna od psychizmu. Cho­
dzi. tu  nie tylko o m ałe dzieci i chorych umysłowo, k tórzy m o­
gą posiadać stan  łaski, ale i u ludzi dojrzałych, m ających choć­
by m inim alny stopień rozeznania może świętość ontologiczna 
wzrastać, mimo braków  równowagi psychicznej czy naw et cho­
robliw ych zaburzeń w  tej dziedzinie.

N atom iast doskonałość m oralna życia chrześcijańskiego w łą­
cza elem enty życia psychicznego. N ajpierw  negatyw nie: różne 
anom alie w  tej dziedzinie mogą stanowić przeszkody i ogra­
niczenia działania m oralnego (odpowiedzialnego). Ze strony 
pozytyw nej dziedzina psychiczna człowieka dostarcza ułatw ień 
zwłaszcza na odcinku w yrobienia cnót nabytych. W spom­
nieć też trzeba, że w  spełnianiu zadań życia ziemskiego, poję­
tych jako powołanie w  najszerszym  tego słowa znaczeniu,

13 tam że 165— 324.
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wszelkie uzdolnienia psychiczne bardzo są pomocne. W końcu 
trzeba przypom nieć, iż samo realizowanie kierow nictw a du­
chownego, właściwe ułożenie stosunku w zajem nego kierow nika 
i kierowanego angażuje w  wielkiej m ierze właściwości psy­
chiczne obu stron.

Trzeba jednak  zachować właściwe granice także i na p la t­
form ie psychologicznej. Ustalenie typu  ascetycznego nie w y­
czerpuje bogactwa problem ów psychologicznych danego czło­
wieka i napew no nie może stanowić klucza rozwiązującego 
wszelkie zagadnienia związane z kierownictw em .

Roldan spotkał się w  odniesieniu do swej „ascezy różnico­
w ej” z zarziutem tego rodzaju  jednostronności u . Uwagi jego 
tyczące zastosowania hagiotypów w  dziedzinie kierow nictw a 
duchowego, choć ty lko  ramowe, pom ijają jednak  faktycznie 
wiele doniosłych aspektów  psychologicznych.

Jak  wspom niałem  już wyżej, badainia nad typologią pol­
skich sług bożych zdają się wskazywać, że uwzględnianie róż­
nic poszczególnych hagiotypów  pozwala nieraz dostrzec pro­
blem y życia psychicznego, k tóre uchodziły dotąd uwagi, lub 
um ożliwia nową ocenę znanych już skądinąd faktów. Oka­
zało się to specjalnie w yraźnie, gdy po przeprow adzonych pró­
bach opracow ania psychiki danych postaci wg różnych aspek­
tów zastosowano też typologię ascetyczną Roldana.

. D ostarczając pew nych punktów  odniesienia typologia ro lda- 
nowska m im o swych braków  um ożliw iała n ieraz porządko­
wanie zgrom adzonych uprzednio faktów. Np. stw ierdzone upo­
dobanie biskupa Pelczara do pielgrzym owania do sanktuariów  
m aryjnych, trudne  do um ieszczenia w  kontekście jego całego 
życia profesora un iw ersy te tu  i biskupa, znalazło ciekawe po­
wiązanie przez uw zględnienie właściwej m u syntonii agape- 
tonika. Syntonia ta  zdaje się w yjaśniać żywą potrzebę zespo­
łowego przeżyw ania emocjonalnego m odlitw y, do którego n a j­
lepsze w arunki stw arzają m iejsca pielgrzym kowe.

W ażna spraw a sty lu  życia św iątobliw ych związana blisko 
z psychologią w yrazu znajdować też może pewne oświetlenie

14 A. M. P  e r  r  e a u 11 O. P. L ’ascetique d iferentia lle ,  „A ngelicum ”, 
X X X V III (1961) 382—397.
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w  zestaw ieniu z poszczególnymi hagiotypam i. Indyw idualny 
sty l życia ubóstw a w ypracow yw any przez wiele la t przez B rata  
A lberta, zdaje się istotnie wiązać z kom ponentą deontotoniczną 
tego Sługi Bożego, zarówno przez właściwą dla tego typu  
skłonność do cenienia w artości dobrego przykładu, jak  i ten ­
dencję do problem atyzow ania.

Typologia ascetyczna rzuca też pewne ciekawe światło na 
tru d n y  problem  stosunku człowieka do środowiska, problem  
przejm ow ania i przetw arzania wartości. Tak np. odszukanie 
odrębnych sposobów pojm ow ania i realizow ania franciszkaniz- 
m u przez biskupa Pelczara, O. Kolbe i Br. A lberta  można 
łatw iej sprecyzować uw zględniając stronę ich odrębnych ha- 
giotypów.

Można by oczywiście wskazać więcej tego rodzaju możliwoś­
ci, k ry jących  się we właściwym  w ykorzystaniu typologii asce­
tycznej. Isto tnym  w ydaje się być stw ierdzenie, że w szelkie 
próby w  sty lu  Roldana, choć napew no niedoskonałe i fragm en­
taryczne, mogą jednak  oddawać cenne usługi. Nie m ożna oczy­
wiście szukać w  nich klucza do rozwiązania wszelkich proble­
mów psychiki ludzkiej, czym z istoty swej być nie mogą. 
Cennym i natom iast sta ją  się, gdy widzi się w  nich jeszcze 
jedną pomoc, pozwalającą poszukiwać coraz to nowych aspek­
tów  w  wielkim  bogactwie życia ascetycznego człowieka. Ten 
sposób trak tow ania  tych m etod pozwolić może nieraz w yraź­
niej dojrzeć dzieło łaski na  drodze człowieka do świętości.

R é s u m é
Nova tipologia ascetica

L ’objet de ce trav a il consiste à analyse d ’une nouvelle typologie ascé­
tique p resan tée  p a r A. Roldan S. J. dans son liv re : Introduccion a la 
ascetica d iferencia l (M adrid 1960). La typologie de Roldan est une a p ­
p lication  d ’une systèm e du Sheldon au dom ene ascetique. Tout en ac­
cordan t une v a leu r aux  résu lta ts  obtenus p a r  jesu ite  espagnol l’au teu r 
explique les raisons qu i lu i fon t croire que la  nouvelle typologie doit 
ê tre  m ieux  précisée et verifiée. L ’au teu r  s’appuyen t su r les recherches 
propres obtenues dans investigations de donées hagiographiques p ro ­
pose d ’au tres  fac teu rs qui dev ra ien t ê tre  a jou tés à celles de Roldan. 
L ’atric le  contien t aussi quelque rem arques sur l’application  de la  ty ­
pologie ro ldan ienne en m atiè re  de la  direction sp irituelle .

S tan is ław  S m oleń sk i


